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Nr. 563: 


Lwów, sobota 15 stycznia 1921 


Pierwszy okręt wojenny. 


Lwów, 14. stycznia, 


Przed tygodniem podniesiono banderę wijen- | 


rią na pierwszym okręcie wojennym, „Komendant 
Pilsudski“, 

Wypadek ten powinien odezwać się szerokiem 
schem po całej polskiej krainie. Wszak tę od cza- 
ów Władysława IV pierwszy nasz okręt wojen- 
+y. Powiedzmy też vdrazu, pierwszy nasz okręt 
ad niaudałych gkób z czasów tegoż Władysława 
IV, i przed nim jeszcze Zygmunta Augusia. 

Mistorya naszej floty wojennej — tn jeden z 
ciekawszych przykładów stosumku naszego do po- 
trzeb państwa. Korespondeńncya Zygmunta Augu- 


sta, jego instnukcye na sejmiki w przededriy przy- | 


łączenia lnilant do M.tski, stwierdzaja dowodnie, 
że w jego umyśle, na jego dworze byłą wyrobio- 
tą dokładną Świadomiaść, co znaczy dla państwa 
iłota wcjenna, co znaczy panowanie nad wybrze- 


jem i wolny bezpośredni dostęp do wybrzeża. | 


Rozumiano również, że posiadanie Rygi może spa- 
raliżować złe strony wynikające z potężnego sta» 


iiowiska Gdańska wobec Rzeczypospolitej. Mimo | 


to jednak zdcbycie Inflant nie przyniosło spdzie- 
wanych korzyści. Najlepsze zamiary Zygmunta 
Augusta nie dopisały, nie zostały podtrzymane 
am przez jego dwór, ani przez opinię szlachty. Sam 
‘mól zresztą nią działał z nateżytą energią, odpo 
wdadającą wielkości zakreślonego przez się planit 
i ceły. 

Reflesya ta siłą rzeczy: nasuwa się przed 0- 
<zy, gdy w odnowionej Rzeczypospolitej pierwszy 
nasz okręt wywiesza banderę zd.łbną w godła 
Bolski. Ten okręt — to projekt dopiero, zaczątek 
myśli, której daleko jeszcze do wykonania i osta= 
iecznej realizacyi. 

Flota wojenna Pofski — to nietylko gwaram- 
cya panowania jej nad przyznanem nam okiem- 
kiem na morze, to równocześnie gwaramcya ochro 
ny: naszej przyszłej floty handlowej, wolnej ko 
mun'kacył nietylko z morzem, ale także z ocea- 
nem! i 

Ten pierwszy okręt wojenny stanowi jednem 


kie nas oczekują w długiej jeszcze Przyszłości. 

fkłyby nawet ne byla nadziei rozszerzen a praw 

laszych w Gdańsku, gdyby nasz dostęp do morza 

nial być zawsze .cgraniczony do roli „okienka“, 
(Ciąg dalszy na str. 2-gies). 


|Sowiety nie mają agresywnych zamia 
| | 


Kraków, 14. stycznia. 
(Telef.) (G). Jak donoszą z Helsingiorsu „Iz- 
w:estia" z dna Il. bm. zaprzeczają wszelkim po- 


| Traktat pokojowy nie może być szybko podpisany., 


Rok XI 


rów 
przeciw Po!sce. 


gloskom o rzekomych zatniąrach wojennych so. 
wietów przeciwko Polsce ; wogóle przeciwko pań. 
stwom sąsiednim, 


15 


Pogłoski o możliwości zerwania rokowań nieusprawiedliwionea. 
Oświadczył to Joffe dziennikarzowi angielskiemu. 


Warszagwya, 14. stycznia. 
| (Telef.) (m). Joffe w rozmowie z koresponden- 
item dzienn ka „Daily Telczgraph* cdpow adając 
na Ząapytan e dotyczące, możliwości zerwa:lią TO- 
kowań, oświadczył, że bae pogłoski są Zitpeł. 
ı nie nieuspraw.ediiwionie, Natomiast wskazał na 
| możliwość przpęcągłi/ą Się rokowań, winę Zas 
za to składa Joffe na polską delegacyę, twierdząc, 
że przyjechała do Rygi z gotowym już projektem 
traktatu pokojowego, opracowanym Wówczas, 
gdy sytuacya ozólna była zupełnie inną, aniżeli 


dziś. Projekty polskie me są ma czasie į nie nadają 
się do przyjęch, pomimo to Są one jednak rozpa- 
trywane w komisyach I podkomisyach. Jeżeli ze 
strony rosyjskiej odmawiają przyjęca jakiego- 
kolwiek projektu. polskiego, delegacya polska zwra 
cą Się po instrukcyę do Warszawy, a że komuni- 
kacya jest obecn'e utrudniona, przeto tak'e zab'egi 
zabierają dużo czasu. Nie wiem, lakie pefnomoc- 
nictwa postada polska delegacya — mówił w dal- 
szym cagu Joffe — ale wiem, żę e wprowadza 
ona żadnej zmiany do swoich projektów, bez za- 
pytania poprzedniego w Warszawie. Joffe nie są- 
dä, aby traktat mógł być szybko widac 
W dalszym ciągu Joffe zapewn'a, że Resya pra- 


gnie ścśle dotrzymać zobowiązań, przyjętych w 


preliminaryach, chociaż one są bardzo trudne. Ce 


dą.ustępstw ze strony Rosyi, Joffe oświadczył, że 
Rosya gotowa jest zgdzić Sę na PeWilg "sięP- 
stwa w myśl żstottzych jnteresów poiskich w dzłe 
dzinie ekiomom cznej, a nawet terytoryalnef, ala 
mèma zamiaru dawać więcej, rfż dała w prelimi- 
mąryach. Być może, że polska delegacya jest 2 
tego powodu rozczarowaną, gdyż spodziewała 
się rozszerzyć znacznie pre minarya. Sprawa zło* 
ta nio iest jeszcze załatw oną. W zasadzie Rośsya 
mię uważa żądań Polski w kwestyi złota za uspra 
wiedliwione, lecz jeżeli wogóle może być mowa a 
podziale złota, to chybą tylko tej częśc zapasu 
złota, którą posygtała w drodze podatku, Do tego 
więc tę podzału nadawałaby stę tylko suma 300 
milionów rubl, z której na Polskę przypadałaby 
kwota około 20 milionów rubli. Polacy nie mozę 
pretendować do podziału reszty zapasu złota ro: 
syjskiero, pozostałego z operacyi bankowych. W 
zakończen'u Joffe oświadczył, że Rosya przystę- 
muje do odbudowy gospodarczej, czego dowodem 
ostatni ziazd sowietów, oraz, że mema żadnych a- 
gresywnych planów, czego dowodem częściowa 
demobilłzacya armr$, 


[Polska ma odbudować 70 tys. kim. dróg 


Warzawa, 14 stycznia. 


i wznieść 40 mostów. 


lrych przystąpi do budowy kanału łączącego Zagtę 


(Telef.) (m) Minister robót publicznych Naru- bie Dąbrowskie z Warszawą. Drugi kanał ogrom- 
słowem zapowiedź nowyh w elkich wysiłków ja. śowicz w rozmowie z dziennikarzami oświadczył, nej wagi stanowić będzie część wielkiej drogi, łą- 


(że Polską ima Odbudówać 70.000 kim. dróg. i 
wznieść 40 wielkich mostów, 
ilość dróg rzecznych. Ministerstwo robót publicz! 


l 


iczącei morze Czarne z Bałtykiem, poprzez Wartę, 
a nadto wielką Prypeć i Dniepr. 


m 


Eir, 2 


ło jednak i wówczas opłaci się sowicie tnuf po 
święcony stworzeń u floty wojennej, Zabezpiecza ; 
bowiem on nas przed przewagą Gdańska w Za- 
kresie naszych spraw morskich, zagraża Gdań- 
sku odcięciem go od mocza, | stanowi rówmocze- 
ówe siłę — będącą „memento“ dla morsk ej ko- 
munikacyi Niemiec z Prusami Wschodniemi. Stwo 
rzenie floty woienncj znrusza nas wreszcie dg zer- 
wana z wyłącznością kontynentalnego poglądu | 
na swiat. czysty komtymentałnej rwtyny w ramach 
rolniczych. 
tylko zapał d) marynarki, ale równocześnie fa- 
showość marynarską — to znaczy podnieść je o 
(ilka szczebli w kulture, ty znaczy zapewnić wol- 
ność i lolność myśli j zdolność do szerokich po. 
ruszeń, 

Witamy zatem serdecznie naszą pierwszą ban- 
derę, jako zadatek programowy pracy dług'ego! 
szerogu pokołeń, ` J. Bi 


Dewaluacya marki. 
Lwów, 14. stycznia, 


"WI ostatnich czasach mnożą się w prasie ar- | p: 
tykuły ma temat opiakanego stanu naszsj waluty. miej 


Jest to objaw zrozumiały ponieważ coraz bardziej 
naprzód postępującą deprecyacyą marki wyciska 
pino na naszem życu wę wszystkich jego obja- 
wach. Ze nigrozą wszyscy s.ę patszą w przyszłośći 
Duszna atmosfera Wwytwyxrzona przez upadek 
wartości pieniężnych znaków obiegowych i po- 
łączóny z tem wzrost cen n emal kalejdoskopowo 
wkładających Się wytwarza przekonanie, że 
stoimy przed katastrofą o n'eobl ozalnych skut- 
kach. 

Psychoza wytworzona stanem naszej watu- 
ty podtrzyrmywaną i potęgowaną zostaje przez 
prasę, która w mosce o dobrą ogółu zamieszcza 
nestety artykuły i rady ludzi aiesowołanych į od- 
daje tem sprawie aczywiśce n eświadomie, kiep- 
ską przysługę. Zabrerają głos ludzie, których do- 
tychczas z fachowości w tej dziedzmie niki nie 
zal. To też czėgo Sę zŠ nie czyta na temat s4- 
macyi naszej waluty?  Naiprzeróżniejsze fanta- 
styczne pomysły wylegle w mózgsck doraśrych 
radców, sprawiają wrażenie, że chodzi o rzecz, 
którą już tylko znachcrzy rozwiązać mogą, 

Za to coraz rzadziej czytamy artykuly fa- 
chowoów, co jest całkiem naturalne. Bo pocóż aż | 
do znudzenia powtarzać znane rzeczy? Znane, 
nam są przyczyny zła, znamy również środk* za-| 
radcze i chodzi tylko g zastosowanie tych ostat-| 


ANTONI PROCHASKA, (9) | 


By Starge portez ów Iwowskich, 


Piotr Ożga, podkomorzy lwowski. 


(Chg dalszy). 


- Mimo, że Fredrv cieszył się popularnością na 
kresach, wystąpienie jego dyktatorskie na sejmi- 
ku deputackim nie podkopało znaczeniu i powagi 
Ożgi, owszem! wzrosła jego znaczenie w woje- 
wództwie w taki sposób, Że w tych czasach ciągłej 
wojny, ustawicznych zbrojnych wymuszeń, lusira- 
cyi sił powiatowych, ciągnień pospolitego Tusze- 
nla, zastępował Ożga nawet kasztelana lwowskie- 
go w jego czynnościach, a był nin właśnie Fre- 
dro, jego przectwnik. I tak w styczniu 1657 r. wo- 
bec majazdu Rakoczego, Ożga wraz z arcybisku- 
„pom Janem Mniszkiem, starostą lwowskim zwo- 
hije ziemian na pospilite ruszenie, przewodniczy 
szlachcie w obradach koła obywatelskiego ziemi 
Iwowskiej, podpisuje w kościele Dominikanów iwo 
wsliich laudum ziemian z 24 Stycznia © obronie 
Lwowa, iako przewodniczący: ziemian pozostaje 
we Lwowie dla zorganizow ania oor. my, pośredni- 
czy powmiędzy szłachtą a mieszczanami w czę 
stych starciaćh dwóch stanów, a kiedy szłachta 
mie zjechała się w dostatecznej liczbie, przewodni- 


nich. Logika ekonom'ozną zna tylka jedną receptę 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Mr. 3555 s 


ma chorobę mienłądza, Jedną prawdę, gdyż nanka 
tylko jedną prawdę znać może. Problem, o Który 
chodze jest całkowicie wyjaśniony. Lecz czy ty- 
siąc razy głosić o pracy, oszczędności tp? Jąk może 
być dobrą waluta państwa, które olbrzynną ilość 
swych obywateli utrzymuje je komeczności áru- 
kiem į emsyą banknotów przy równocześnie mi- 
ninalnych śŚwiadczen ach ma rzeca państwą że 
strony ogółu. Gzy mam tu przytaczać Sumy 
wydawane na womę, wojsko, zasłki, uposażenie 


Wykształcić w społeczeństwie nie | urzędników itd. albo z drugiej strony wskazać 


na podatki ; opłaty? Nie poruszam tutaj problemu 
pracy i wytwórczości, rzeczy niejednokrotnie o- 
mawiane. 

Państwo mema dochodów, a z drugiej stony 
musi pokrywać olbrzymie potrzeby. To też dru- 
kuje baxknoty | wypuszcza łe z gestem przyno- 
szącym prawdziwy zaszczyt szalb'erzowi Law'o- 
wi, który perwszy swego czasu ,.pomnażął" pie- 
mądze przy pomocy Sziki drukarskiej. 

Bo każdy chyba zdaje sobie sprawę, że rząd 
nasz przy wszystkiem, nie prowadzi gospodarki 
oszczędnej. Biedny człowiek mus' wiązać konec 
z końcem. Reguła ta obowiązuje i biedne jednost- 


! 
Skoro tedy znaną jest prawda chodzi zatem 


| może tylko o zastosowanie Się dn niej I tego o- 


grekują koła fachowe, które zdanie swe dawno 


„już wypowiedziały, a które z politowaniem pa- 


trzą Się na domorosłych alchem ków, których fa- 
dy będą tak skuteczne, jak ich średn'owiecznych 
poprzedników. Lecz zwrócić należy uwazę na to, 
że rady te szkodzą Sprawie. Twierdzę, Że wszel- 
kie sprzeczne ze sobą opmie ogłaszane na łamach 
dzenników wywołują w swych skutkach popłoch 
i ostatecznie wiływają na obniżenie kursu marki, 
Zależnie bowiem od wygłaszanych poglądów u- 
kłada publika dzś na pumkcię walutowym bardzo 
przeczulona, swój stosunek do marki, która pod 
wpływem newmsogających watpliwości zewnętrz- 
nych machinacyj doszła zagranicą do zupełnej 
niemal bezwartościowości. Ta ostatnia okot'cz- 
ność wpływa oczywiście na stan umysłów we- 
wnątrz państwa. Wystarczy teraz, aby ktoś rzu- 
cit hasło sp. konwersy! mrarki po niekorzystnym 
dła tej ostatniej kurse, aby wszyscy konwersyę 
tę już w`dzieli į w następstwie tego nzucili markę 
na rynek, nabywając za nią po wygórowanych i 
niczem nie uzasadnionych cetiach obce waluty lub 
akcye byle jakiego przedsiębiorstwa, które acz- 
kolwiek częstokroć pozbawione wszelkich real- 
nych podstaw, obdarza sę w'ększem zaufaniem, 
anbeli państwo za walutę odpowiedzialne. Brzmi 


~ 


poslusznych egzekucya uczymona bedzie,  czezo 


zbiorowe państwa. Niestety, zapomina się O, 


to paradoksalnie, ale nie mniej jest to prawdziwe I 
dlatego srrutne, Czyż ne tak podrałał artykuł Q 
konwersyi waluty markowej ma złote polskie po 
kursie 1 : 160? A 

Napisał go tym razem niestety, fachowiec, 
profesor uniw. w Warszawie, dr. StrassbungeT. 
Wiemy o tem, że następstwem tego artykułu by- 
łą ogromna hanssa na obce waluty i akcye wszel- 
kiego rodzaju na naszych g ełdach. Ludzie kupują 
akcye przedsiębiorstw, które egzystencyę swą 
opierają na kilku wozach meblowych, które issz= 
cze żadnego bilansu me mają, byleby się tylko po: 
zbyć marek. 

Prof. Strassburger Stwierdza, że zdaje sobie 
Sprawę z tego, że walutę tworzyć można tylko 
od fundamentów, a zatem w drodze organizacyi 
pracy, wytwórczości, eksporiu itd. Mimo to w 
rażącej sprzeczności z tym fachowym poglądem, 
sprzeczności, wobec której cała jego argumenta- 
cye wada proponuje, aby wobec tego, że 100 
marek przedstawia daś wartość w mailepszyt 
raz'e 100 groszy (zupelnie słusznie!) przeprówa.. 
dzć komwersyę na złote w stosunku 1 : 100. U- 
stawa o ziotym już fest, trzeba ja tylko wykonać. 
Skorzysta na tem skarb, skorzystają na tej kon- 
wótsyi obywatele, jednem słowem wszyscy. 
Dług państwa pommiejszy się „ 99/1090, ceny ułożą 
Sę inaczej itd. Ne chcę już dalej wyliczać zapo- 
wiedzianych rzekomych korzyści, całość bow em 
brzmi tak nieprawdopodobnie, że trudną uwierzyć 
aby to napisał profesor uniwersytetu. 

Prof. St. załeca państwu bankructwo i tw'er- 
dzi, że wszyscy na n em dobrze wyjdą. Wystarczy 
jeden rzut oka, aby się przekonać, czy ta prawda. 
Skarb państwa, o ile chodzi o dług wewnętrzny, 
istotnie będzie miał p 99/100 mmei długu, ron e- 
waż w drodza ustawy wywłaszczy Swych oby- 
wateli. Jak jednak będze z dług em zagranicz- 
mym, np. trankowym? Czy sądzi prof. St., że bez 
zaniku wewnętrznych przyczyn — już ne mówię 
o zewnetrznych — które doprowadziły do dewa- 
luacyi marki, zaisbhieją naraz lepsze warmnk* dla 
ułożena się stosunku złotego nawet podkład po- 
siadającego do iranką ; 'nnych walut zagranicz- 
nych?  Jasnem jest, że przy tych samych wa- 
tuqrkach zapanują wkrótoe te sume, CO dziś sto. 
sunki. Złoty będzie wkrótce zdeprecyonowary 
na zewnątrz, a w związku z tem i na wewnątrz. 
Ceny ułożą się wewnętrznie wedle stosunku pie- 
|niędzy dn 'stniejących zapasów towarów. Pomi- 
| jam już demoralizacyę kupiectwa i fakt, że przy 
panującej tendencyi zwyżkowej jóż w pierwszym 
dnu po konwersyi nie będzie stosunku 1 : 100 
Wszak każdy Żywo przypomna sob e, jak to 
me mógł jednak tego d<lkkonać. Przez lwowską złe- 


wspólnie sobie dopomóda obiecujemy... Mieszcza- |mię przeciągał na Żółkiew i Giiniany uciełrający 
nis ostra się stawiali szlachcie; gdy Jan Ostroróg |nieprzyiaciel, a na północ i południe Lwowa prze- 
starosta robatyński wysłany z koła szłachty do |chodziły noc i dzień chorągwie wojsk Htewskich, 
rażoów, usłyszał od nich przykre słowa, że nie- |hetmańskich į pospolitego ruszenia. Ziemia znisz- 
potrzebują immych ludzi na presidium miasta, jak |czenaą wymagała ocirony od nieprzyjaciół i od 
tylko swój lud domowy miejski, sziachta cbiera | wojsk, konie były pobite, afbo przez nieprzyjaciela 
Ożgę jako swego delegata ad consilia do konferen- |zajęte, a Ożga ze Lwowa kierował %rcną ziemi 
cyi z mieszczanarmi, Aby wśród ustawicznej woj- li od kup swawolnych i od wrcga. Syna tyfko Je- 
iy dobra szłachty nie były przez żołnierza znisz- |rzego Fiłoryana wysłał gn w pogoń. Dopiero po 
czne ną załodze Lwowa pozostalącego, dalej ustąpieniu wojsk, kiedy uzyskał k<nia 23 lipca, nie 
wycieńczone, prócz innych zobowiązań i świad- |żałując sił sędziwych, nie zważając na skołatane 
czeń na rzecz załogi uchwalono także sześć zł. z zdrowie, puścił się za wojskiem i za szlachtą iwo- 
lanw, a Ożga podpisuje i to laudum z dodatkiem wską. Przyczynił się chyba dp zupełnego odcięcia 
Suo pro intertsse,., uie chcąc się narażać p dkopa» |Rakoczego i do poddania się najezdnika. Niewiąada. 
nym w dobrcbycie braci yn miechętnym do płace- |mo mam, ile przyczynił słę do odrzucenia żądamta 
nią podatków ma korzyść mieszczan, A kiedy Ra- | Rakoczego w do poddania się Lwowa, główna za- 
koczy przeszedł Wisłą gdy kozacy go «puścili a |sługa, jak wiadomo, była w tem odrzuceniu ancy- 
tnany przez Czarnieckisgu począł uciekać do pv- |biskupa iwowskiego Tamowskiezo, to pewna, że 
stoszonej tyunczasem przez Jerzego Lubomórskie- | wTaz z arcybisktepem kierował obnową złem t 
go ujczyzny, Ożga zwołuje na rozkaz łhetnański podpisywał wszystkie ważniejsze orędzia į pisma 
pospolite ruszewie pod Kamiencbród 1 Gródek. |dotyczące obrony stelicy i ziemi twowskiej, tu. 
Szlachta wobec spóźnionej daty umiwersału, wzy- |dzież, że i po pogramie Rakoczego stał na czeła 
wana na zachód przez wodzów z pogonią idących |ziemi lwowskiej, obdarzony zaufaniem ziemian i 
za napastnikiem, nie stawiła się pod Kamiem bród, | walczący ze stronnikami przeciwnega obozu. 
a Ożga uwiadomiery o sytuacyj 12 lipca wezwał Ta ` 
ja do pogoni, kończąc uniwersał Swój: za podnie- 
sieniert chorągwi, widzę, złączycie się z nami 
przy boku króla. 

Niestety į jemm nie była danem iść pogonią 
zą uciekajacym Rakoczym. Już w pierwszej poło- 


(C. d. n). 


czy obradom koła, które uchwała, że zdyby do 24 lwe lipca gotów był w myśl umiwersałów króla ił 
kwietnia z bronią i aparatem do obrony miasta |hetnanów nietyłko z pospolitem ruszeniem stanąć 
stołecznego i pnowiamtem nie zjechali. tedy z nie-iu baku króla, ale | przewodzić lwowskiej ziemi, 


| 
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EENI 
uylo z konwersyą koron na marki! Dalsze wy- 'estońskie, bardziej niż jakiekolwiek inme z państw 
wody na temat artykułu prof. St. uważam za ieuropejskich znajduje się pod wpływem 
zbyteczne. Wypada tylko wyrazć ubolewanie, że Rosyi. Bolszewizm wniknął w Estonię, lecz przy- 
zrtykuł ten wywołał popłoch szkodliwy, co z pe- brał odmienry charakter. W państwowości estoń- 
wrością nie było zamiarem autora. jskiej duch Lenina występuje w postaci mawpół- 

Istnieje jeden sposób rozwiązania problemu pruskiego mrlitaryzarm. I technika administracyjna 
walutowego, a tym jest dążność do sanacy: marki. przejgtą zostałą również prawie w zupełności cd 
Rząd musi bezwzględnie zm erzać do Stworzenia | niemieckich władz okupacyjnych. 
warumków dla podniesienia jej kursu, co po Dle-| Estonia jest „par excellence" państwem urzę- 
b'gcycie na Górnym Śłąsku powinno łatwiej PÓŹŚĆ. |gniczem. Gdy przedtem wystarczało 3000 rosyj- 
Rząd pow nien równ eż w drodze kontrascyi pa- 
raliżować machinacye zagraniczne, na co są Spo- 
soby, a przedewszystkiem pow nien, zdaniem mo- 
em, skoro tylko chwila odpowiedn a na to się na- 
darzy, zaprzestać dalszej em syi marek i w mia- 
rę podkładu wypuszczać złocie. W ten sposób 
wprowadzilibyśmy pomało złotego ; sanowaliby- 
śmy równocześnie markę ilościowo ogran czoną. 
Atoli omawianie tej rzeczy wychodzi poza ramy 
zamierzonego artykułu. 


może podołać pracy. Wiszystko bowiem jest upań 
stwotwiene. Własność ziemska i lasy są skonfisko- 
wane, domy uspołecznione. Lenin jest ojcem 
chrzestnym tego twomu. Mimo to państwo czyni 
wrażenie zachodniego, penieważ niemiecką mania 
reglamentacyjna iest tu realizattrką myśli Wsoho 
du, Kraj jednak jest ta biedny, że swej armii urzę 
dniczej opłacić nie może w inny sposób, ja: oga- 
łacając swoich obywateli z ostatniego. Estonia ma 
już dziś więcej długów, niż wymesi jej wartoŚć. 
Nowych wartości zaś tworzyć nie noże, ponieważ 
czyniąc własność prywatną ihtzoryczną, tłumi 
p . A s |wszelką prywatną inicyatywę. j 
półbolszewizm w Estonii. ono alf adriana 
Rewal, w'styczniu. |Ści teoretycy socyalistyczni, mają na de psa ś% 
Mało i afńistw hby rozwój sto- |rzeczywistnienie swego programu. Lud Jednak, 
o JE PA 5 3 EH i ; onii. składający się z 85 pre. z chłopów, nie może za- 
5 4 tak czający. jak w malei Estonii, |Sstadaję e za 
"ARON DY ECA ; | ieć dawniejszego porządku. Coraz głośniej- 
która leży na pograniczu między starą Durpą a iPommieć GawnieRze; i dasu. Śnić 
CECH a ści Oddaw sze padmoszą się Ssłargi przeciw skrępowaniu in- 
polszewidkiem państwem przyszłości. dddawma , 

A W » i i i 
pajo nadbałtyckie a. EW zaa coraz głębiej wnika poznanie, że tylko pry- 
Wschodu, broniąc przez an, siedem stuleci du aż N a wata R t Ea 

' f rzeciw rosyjskiej przemocy. Gdy|W © LON ać ! , Od 
| i cha : a a) korzysc panów »e- |ku. Wszystko dzieje się inaczej, niż to doiryne- 
b” wj AE ji A mmiejszości w małym rzy przewidzieli Objęte przez państwo dcbra i 
pchnęła do roli ia cie świadomość histo- lasy przynoszą mniej niż te, które zostały w rę- 
narodzie estońskim obudziła się 4 j adomość i |nack prywatnych. WSW WS wia cicielusć 

i lu, iż rzpoczena hi- Aica PTYWSBIYCH. L ści 
PALM TEA peee = W rzeczy-lmuiątkiu, które częsta odbywało się w brutalny 
A, Rós wikówej tradycyt: w bohater- |sposób. n'etylko nie wywołała trwałeg ' zadowo- 
"klej wake odepchnął czerwone armie, a nastę- |lenia większości, lecz wieętokrotnie zmąciło w du- 
pnie pierwszy z europejskich państw uzyskał pó. Szy ludmości wiejskiej Zmysł sprawiediwość. Sta 
kój z Rosya. Lecz jak na ogól kraje nadbałtyckie sunek matomiast między ludum ścią estońską a Bal- 

i iegt i azywały wiele ry-|tami połepszył się znacznie. W zgromadzeniu na- 
NĄ) e o pa: j; d stwo rodowiem, postawił mmiarsowamy deputowamy 
sów charakteru rosyjskiego, tak i młode państw * i ke 


re Ee a RS 


Dr. Herryk Kornreich. 


Leninowsko-pruski 


a" Ls - "sę 


eujęcie, biglicie twarz i rozówiewacie się do na- 
ga? — pyta Kossakowska, 

Różnie bywa. neplikuje Kosowska, czasem w 
demu siedzimy. Skromna jesteś — mówi kasz- 
tełanorwa. Zapomniałaś powiedzieć, że z was 
przimyidzjwe Spartanki. A kiedy Kosowska zdu- 
miała, powtarza: Sparta.. i utknęła. kasztelane- 
wa rżnie: A no! uczciwszy uszy całkowicie. po- 
|wtakdacie” jak one: Z mm albo pod nim! Zrobiła 
się talka ciszą, że słychać było jak na Stackelbar- 
gu dnży gwiamdą św: Andrzeją, 

— Zazdrość balhię tak jezor piecze — śmiał 


MICHALINA SZWARCÓWNA. (12) 


Facetiae ineditas. 


(Ciąg datszy). 
— Więc sądzę — powiadam dalej — że. 
nhas ikaształanowo, negliżować nie będziąsz, Ite ra- 
zy amas wojny mieć będę... 
A wiiedy kasztelanowa: 
— Uczejwszy wszy wiełe tego wolnego czą- 
su mieć musisz, kiedy nietylko Łazienki stroisz. 


[sie Zabłocki. Gdzłeżłby pięknej kobiecie ta z 
— Baba. tak armata! Co usta drworzy, po (myśj jadowita przyszła do głowy! 


— Trzeba było słyszeć, jak raz panią Ko- twojej facecyi podobną zbójnicę ukazał. 
sowtską cigla, Że Kosowska wówczas nie zem-|  __ Myusiałyby wpierw zemwzeć wszystkie 
diata tego nikt nie rozmnie! | muzy, 

— Cała Warszawa 0 tem mówiła! | Król ; ulubieniec spotkali się oczami. 

Zabłocki podniósł zamyślone oczy. |  — Wiec jakżą mości Trembecki? Na ciebie 

— Nik o tem nie wiem! | wszak kotej, 

— Powiedz-że mu Trembecki -— zaśmiana — Nie adągam się, wasza królewska Mość. 
się agólnie z zadurnanej twarzy Dana Francisz- Ukaż nam zatom w słowach myśl twoją, — 
"ka — powiedz, jak to było, aby nie powziął kie- | łaskawie mówił doń Najjaśmieńszy Pan: 
dykożwiak sentymentu dta tego Heroda w spód. | | — Historya moja ma źródło swe we Fran- 
eyv. | CYŻ, lecz obaczy Wasza Wysokość i osądzi, iż 

— Było to ma jakimś balu — objaśniał przy- | obcą we jest j w ldińytch krająch. E 
jaciela szambulan z twarzą tak poważną, jakby Rozmowa zcichła. Tremhecki drgnał powte- 
mówił © Horacego odach. — Kosowska tańczy |kami, siadł wygodnie i osowiały, jak zwykla 
ze Stachelbergiem, a potem po tańcu ambasa- | mówił: 
dor odprowadza ją i wypadkiem! sadawi obok — Piekmy tos miała: 

Kassakowskiej! Wiąże sę m'mowa, staje jesz- 
cze kiku panów obok cudnej Kosowskieg, 

— | wy, tezciwszy uszy, tak ustawnie tań.| 


— 


nowej; 


skich urzędników, obecnie 25.000 estońskich niej 


dywidualnej swobody, przeciw nieznośnyn podat | 


— — 


Str. 3 


- 


ITeemaut przy obradach nad prawami zasadmcze-= 
mi wniosek, ażeby wywłaszczenie odbywało Się 
tylko. za sprawiedliwem odszkodowanieam; wnio- 
sel! ten jednak odrzucono i komisya agrarna 1- 
chwaliła, że za ziemie i lasy nie wyznaczy się w% 
góle odszkodowania, za inwentarz zaś tylko za 
znacznemj ograniczeniami. Lecz właśnie to prze- 
hokrwamnie w radykalizunie wywołało reakcyę, 
która pociągnie za sobą może zmianę ku lepeze- 
mu. Estoński przedstawiciel č w  Helsimgfonsie 
Luiga, wysłał do rządu i wszystkich Stronnictw! 
estońskich odezwę tej treści, że mania socyaliza- 
icyi, nie wzdrygająca Się przed olbrabowamiem Ca- 
Jej klasy obywateli, pozbawi młóde państwo estoń 
,Skie syrmpatył nawet lewicowych socyalistów fim- 
landzkich i zakończył wywody swoje zdaniem. 
„Wywłaszczenie bez odszk dowania będzie pań- 
stwo w rezultacie o wiele drożej kosztowała, niź 
zapłacenie sprawiedliwego odszkodowania.* Po 
nadejściu tej ©dezwy, deputowany  Stakelberg 
przeczytał w imieniu Baltów następujące zasadni- 
cze oświadczenie: „Stośmy na stanowisku, że wy- 
|wiaszczenia są dopuszczałne, jeżeli interes ogółu 
jtego wymaga, lecz tylko za sprawiedliwem d- 
szkodowaniem. Zdaniem naszem ustawa agrarna 
lz październi(a 1919 jest dla kraju szkodliwą. Uzma 
jemy konieczność rciormy agrarnej, lecz winna 
ona być zarządzeniem zoespodarczem, lecz nie 
aktem z€m ty politycznej. Będziemy wszelkimi 
Sp soðami dążyli do uzyskania sprawiedliwego od 
szkodowanią w ostatniei instancyi za  pośrednio- 
twem Ligi Narodów, którei opiekę uważamy za je- 
dyną gwarancyę dalszego istnienia naszego 
państwa. Oświadczamy, że mańty pretensyę do 
| współpracy przy budowie państw a, do Cego CZU- 
jemy się na p 'dstawie doświadczenia i dotychczą- 
sowych naszych Świadczeń. uprawnieni”, 
Oświadczenie td wywołało głębokie wrażenie. 
(,Najradykatniejsi nawet zrozumieli, że za daleko 
się posunęi!. Wniosek! odesłano do komisyi finan- 
Sowej, a partya ludowa. do T<órej zalicza się pre 
imier Tónmisen, oświadczyła oficyalnie, że nigdy 
jreformy agrarnej nie rozumiała iako aktu zemsty 
|pol.tycznei. Wkrótce potem gabinet podał się do 
'dymisył. Czy na tem skończy półbalszewizm 
lestoński swe panowanie, 4, rzecz watpliwa. Jest 
jeszcze wewnętrznie i zewnętrznie zbyt silny, jest 
iiuż jednak w każdy razie zagrożony. Nie ulega 
wątpliwońci, że dzięki iezo działaniu zmniejszył 
się amtagunizia między Estończył:ami a Bałtamy 
ji że wszystkie żywioły produktywne połączą się 
na platformie liberalnej. Pytanie w tem, czy Č idą 
ido władzy, zanim kraj pochyli się do upadku. 
RT RU ZK OW TEER TORRE 
ŁOŹNICA MARSZALKA 


Spiżolite maszczęki ryknęły raz, drugi 4 
trzeci znak dając, iż finat defiiąady przed królem 
się zbliża, a zabawy początek, 

— Vive le roi! Vive la France! — łmczał 
tłum. spozierając już ku wspaniale zastawionym 
stolom. Zaś przez bramy zamku, co rozszacpał 
je szybko służbiste dryblasów ręce, ‘wjeżdżać 
począł krój a za królem świtą i co najświetniej. 
si z amm. - Blask bił od nich. aż tłum oczy 
mrużyć musiał choć na niebo wyszła już Dya- 
ną na srebrnym rogu by i oma pokłon oddać 
mogła ipanującemu na ziem: W parku krółew= 
skim zabrzyniała muzyką i pary puściły stę w 
płąsy. Chyblde. giętkie, wiotkie, piękne tańcigą 
po zieleni. Szumi sukienka, wiomie koronka. ko» 
łysze isię biała peruczka. Suną, bieża w dygu 
sig chyta, a kłąb pachnący ich otacza, Hyacynta 
simukłościa obłarzena Dainis. twarzą  Vemrs 
przypominająca, stała zdaleka, okiem ciekawem 
a zalzidrosnem rzucając w oświdtlone parku głę- 
biny. Tłum chodz! gwarny. wesoty, huczny, 
|Padato ma mia niejedno spojrzetie z oczi mar. 
sowytch. nie raniąc jej zbytnio wiefce A potem, 
nęcąc ją uśmiechem, przeszły obok w -wojaków 
mamiona wtulone przyjaciółki Hyacynty 1 wo- 
talv: Półdź z nami. Hyacynto! Noc taka ciepłał 

— Nie mogę. — odrzekła Hyacynta — czes 
kam wm m małżonką mego. 


| Aaa 


CEF d. Ra 


St. 4. 


Zdrowy, trzeźwy, pod wiet względami do angiek | 
skiego podobny charakter narodu estońskiego u- 
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Duiepru od Kijowa do Chersomia zawładnefi pow- |orzeprowadzić mrwy ustrój rolny, « wicfkiej mow- 
staftcy. Miasta Kamów, Czerkasy, Krzemieńczuę, |mattości typów gospodarstw, oparty jednak © 


prawnia do nadziei, że wyjdzie ostatecznie z cho- | zajeli powstańcy wiefkiemt silami i utrzymują się przewagę 10—15 hsktarów zagród. 


coby rosyjskiej, wlaśnie diatega, że ią tak ciężko tam dalej, Brak komunikacyi między powstańca- 


Autor daję szereg cennych wskazówek do wy 


przebywa. Z drugiej strony może Estoma stać Się jmi į zupełny brak przyrządów techniczaych mie|camienia. wartości gospodarstw, przeprowadzenia 


dla Zaohxdu ostrzegającywh przykładem i spełnić pozwalają rozwijać większych operacyi. 
tym sposobem raz jeszcze swą wi:ewową  misyę: \ 

ochrony zachodpiego ducha przed  nawalnicg 
wschodnia, 


R. K) 


OBY TYLKO FRAWDA. 
| W rejonach zajętych przez powstańców, dla 


Mały fejletom., 
alien p EG bieg złoto i srebro. Ceny na przedmioty pierwszej 
potrzeby trzymane są w wysokości przedwojen- 
nej. Na jarmarkach wielkie ożywienia, 
Kwitnie jak przed dwoma laty. 


RAPORT BOLSZEWICKI. 

Powstańcy przyłtapań w Bachmaczu depeszę 
naczelniką sztabu irontu zachodniego, w której on 
przeastawiając kryryczne położenie na Ukrainie 
donosi. że armia bolszewicka 4-8 stę na te 
ren ukraiński, mimo wielkiego aastroju newolucył- 
nego, przy zetłaięciu się z ludnością, staje się for- 

|| malnte niezdolną do walki, dem ralizuje się į de- 
zerteruje. Stwierdza om, Że Ukraina to miejsce, 
gdzie sawiety ponłosły pierwsza i najcięższe po- 
rażki. (R. K.) 


„Bóg się rodzi. 
(Z rykiu: „Kolędy polskie*.)] 

Bóg się rodzi — wieków tyle 
Wciąż ten symbol się powtarza. 
Jedne ludy legły w pyle 
Drugie spotkał cud Łazarza. 
Bohaterom: owym chwała, 
Co zdziałali krwi krużami, 
Że Polska ciałem się stała, 
l przebywa między nami. 


(R. K.) 


Ara) się rodzi — z młodych pączy 
udne już listowie tryska. 

Niechaj zawiść nus nie łączy. 

Niech prywata nie uciska. 

Pracownikom owym chwsła, 

Którzy gardzą wawrzynami, 

Bo Polska ciałem się staia 

Í przebywa między nami 


Lwów, 14 stycznia, 
NOWE WYDAWNICTWA „STRAŻY. 
KRESOWEJ:*. 
Prot Zdzisława Ludkiewicza: „ Wytyczne re. 
formy agrarnej na Błałej Rusi, Prot, Hen. 
ryka Mościckiego: „Litwa į korona w epoce 
packiowej”, 


Lud się rodzi — lud roboczy. 
Nasza siła i potęga I 

Słońce mu zalewa oczy 

W pługi znowu trud swój wprzęga. 
Więc piastowym kmieciom chwała, 
Co przeorzą kraj piugami, 


garcelacyj prywatnej, komasacył gninrów i Hkwi: 
dacyi serwitutów. Kończy szczegółową ustawą u 
reforsnie rolnej, wspaniale wypracowaną i nader 
dka warumków miejscowych cenm, 

Praca prol. Mościckiego jest właściwie wykła 


|braku pieniędzy ukraińskich Iudmość puściła w »- |dem inauguracyśnym, wygłoszonym 5 maja 1920 


mku w untwersyłecie wileńskim. W króciutkiam 
tem studywii występują jednak wszystkie chara- 


a handel |Kterystyczme cechy twórczości młodego iistory- 


ka: Gruntowna lego naukowość nie tohmie pyłem 
starych perzamihów barwi się jeno czasowyrm 
niezastąpionym. Piękna, soczysta a lędrma poè 
szdzyzna. niezwykle zajmujący tok opowiadań, 
niekłamany entuzyazm patryoty, oto wardiiści pad 
noszące jeszczą bardziej naukowe zalety książki. 

„Napoleon nazwał kwestyę polską kłuczem 
sklepienia całej pi. tltycznej dowej Europy, a nie- 
wątpiiwie najważniejszem w mem iwięzaniem by- 
ła kwestya Litwy". 

Oto myśl przewodnia astora. 

„Nie wyrzekniamy się nigdy polskiego pługa 
kuftury — nie zapomnimy cośmy: wimi Litwino- 


Z nowości wydawniczych. |”* — 0% ść ti odzew. 


NAKŁADEM MINISTERSTWA SZTUKI 
I KULTURY 
opuściła prasę książka pt.: „Opieka mad Zabytka. 
mi i ich konsetwacya* — oprao wana przez Wy 
dział III. (Zabytków i Muzeów) Sckcyt I. 
O tem, czem Są zabytki, przecięury obywatel 
uio ma należytego pojęcia; ludzie bardzo mawet in 


Nazwiska mówią same za siebie. Praca prot |telizemtni nie wiedzą często, ma czem polega war- 


Ludkiewicza posiada wszelkie cechy poważnego |tość zabytku, a na sprawy konserwacyj Zabyt- 
fachowego dzieła, w którem 'własry głęboki po. |ków rozbieżne dktąd panują pozlady. 

ziąd na sprawę oparty jest g gruntowna majo- Pragnąc chociaż w części ziemu zaradzić, Mi- 
maść Spraw rolnych i niezwykłe bogactwo ści- |nistersiwo Sztuki i Kultury, jako organ ześrodko- 
słych Qyirowych danych. Wytyczne autra są —|wuiący wszelkie sprawy, związane z opieką pań- 
jaw mówi sam — niezbyt radykalnie społecznie, stwową nad zabytkami sztuki i kutuy, wznato za 


By Polska ciałem się stała 
I mieszkała między nami. 


Henryk Zbierzchowski. 


Ukraina w ogniu ? 


Lwów, 14 stycznia. 
POWSTAŃCY ZAWŁADNĘLI LINIĄ DNIEPRU. 


) * 
ROBERT RICHENS. 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłomaczyła z angisiskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


gemów zapadlo młiczenie, które trwało dopóki do- 


a 
celu, 


najszybciej prowadzącej do pozytywiega |wskazane opubikirwamie niniejszej pracy, mnierza 


jecej do streszczenia a zarazem ustatenta, zyazdniu 


Na Białej Rust fatalnie zagospodarowanej, po- |z najnowszemi zdobyczami nauki, tych zasad, ją 
Wedle nadeszłych du pism muskich wiadomo- | siadającej same prawie wielkie dobra, a nader nie- |kiemi przy opieca nod zabytkami i ich ktonsepwa- 
ści z kijbwskiego sztabu powstańczego, całą linię | wiele gosp darstw małych — doskonale da się cyi, kierować się należy. 
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Byłaż taka cenna w dego oczach? czy też 
zawahała się; gzuła jednak, że postanowił wejść 
wraz z nią pe wielkich, kamiennych. 
świetlonych schodach i że choćby mu zabroniła, . 


wywołaj w części jego loduwatym 


on za mą pójdzie. Niemniej rzekła z głęboką nad 
i 


ohęcią, 
tonem: 


— Ale mój maż może być w domu... mógł | 


Podała mu, a on energicznym ruchom otwou 


(172) | istniała jaka inna przyczyna jego uporu? Dolores |rzył drzwi do pustego haliu i zapali Św atło. 


'— A wraz... dobranoc — odezwała się Dolo- 


słabo o-| res. — I dziękuję panu 


„Na te słowa w twarzy Cezarego zaszła 
zman: — znikł z niej wyraz lodowatej, sztucznej 
powściągłiwości, 

— Dolores! — zawołał. — Dołorest 
Stała i patrzyła na wego.  Otworzywszy 


przyjechać z Frascati, żeby spędzić noc wi drzwi wszedł d, halix j usunął się w bak, by ją 


Dorotżka  ruszylą miejsca, a między nimi | mieście. ś 
f — Dalby Bóg, żeby przyjechał! wybuchmał| drzwiami. 


rożka nie dojechała do kraty, oddzielającej ogród | Cezary z pasyą. — Chcaibym mieć doczynienia 
pałacu Barberin od Via Quattro Fontane, Tu Ce-| z mężczyzną dzig'aj! 


— Nie wieżdżał! : 

Wożmca stanął, Cezary dotkną jego ramie- 
nia, a gdy sẹ odwrócił, zapłacł mu. 

— Dlaczego go pan nie zatrzymuje? — spy- 
tałą Dolores, | 

— Wolę pójść do domm piechotą. 


— Czy pan zapommina o mnie? — spytała, 
— Ša granice wszystkiego. 


— Dobranoc. Le SPE wa 
— Nie, ] m >ę-Fu 3 i 
— Ale... e. 

— Nie, nie, 


Zwrócł się ke szerokim schodom, a ona po- 


— A zatem.. — zamierzała podać mm rękę, | miekąd bezwiednie szła za nim. Stąpał po kamien- 
lecz an przerwał tonem ciągle jeszcze formalnym: | nych stopniach z taką pewnością, jakadyby szedł 


— Odprowadzę panią do samych dzznwi, 0-| do własnej siedziby. Czyżby zmerzali oboje do 


czywiście. 


stanowczego przesilenia w jej życiu? — zapy- 


Otworzył kratę i weszli, dążąc ku arkadom.| tywała siebie w duchu Dolores. Czuła teraz, że | 
Obawa zaczęła ożarniać Dołores — nietyle przed | jest zupełne bezsilna w mocy wypadków. Jeżeli 


Cezarym, ile przed czem$ nieuchwytnem, me- jej maż jest w domu, ed pierwszego wejrzewa od- 


przepuścić. Ona wszakże Stalą dotąd poza 
— Co pan...? — zaczęła i urwata, 
z a mi pani pozwołt wejść, 
— Ne. 
— Niech pani pozwołi., tylko do buwiatni, 
gdzie panią zastałem, ady przybyłem wezwany... 
— Ne. nie mogę... nie powinnam. 
— Omy jeszcze nie rozumiesz? Czy zie poję- 
lag, czem jesteś dla mnie? 
| — Niech mi pas przebaczy! Przebącz mit 
I ja... i ja też panu pezebaczę, z 
— Pozwól mi wejść tylko ną chwilę.. pozwój 
posiedz eć ; pugawędzić jeszcze przez chw „ję... To 
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| wszystko. To będzie wszystko., Pozwól... Przy. 


rzekam... 
— Nie powinnam.. ule powiunam! 
Mówiła szeptem. Rozgiądała się dokola po 


określonem, Pod arkadami Dolores przystanęła, gadnie wszystko, cę zaszło między nią a Ceza. | Pustym hallu, Nasłuchiwała skrzypnięcią otwiera 
— Możemy się pożegnać tutaj. rym w ogrodzie wii Medici. Była tego taka me. | "ych drzwi, odglosu kroków. Coraz silniej adczu- 
-— Nie, mmszę odprowadzić panią do drzwi. | wna, że mie us łowała nawet przekonywać s ebie, | Wała. że jest oddana na pastwę wypadków, pozba 
— Mam klucz — odparła, pokazując go. —| że to niemożliwe — ale tu myśl jej urywała się,| wioną wszelkiego samodzielmeso chcenia. 

Chyba pan a'e przypuszcza, że nmie kto zamor-| nie wysnuwała żadnych wniosków. : — Dolores, masz mojo Słowo, ną dzłś wie- 

duje medzy ogrodem a drzwiami do mszo mie-|  Szl, obok siebie w milczewu. Gdy stanęli przed czór, 

szkania ? drzwiami jej apartamentu, Cezary wycaznął 
— Nie może pani zozostać sama dopóki pani | rękę: ` Í 

nie wejdzie do s eb.e, i ~ Pru$ze n KNiczi 


(€. d. n.) 
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Książką starannie wydana | ozdobiomą 30-ma 
jusuocyami dzieli się na dwie zasadnicze części: 

I Pglądy pa ochronę i odbudowę zabytków 
archi teictonicznych, 

Il. Zagadniemia techniaznie przyj konserwacy! 
eabytków sztuki i kuliury. 

Wszelkich informacy; w Sprawie nabycia 
książki udziełą Sekretaryat Generalny Minister. 
stwa Sztuki i Kultury (Ondynacka 15) w godzi- 
kach urzędowych, 


Nowiny zagraniczne. 


Zatonięcie okrętu Santa lasbol na wybrze- 
żu hiszpuń:kiej Galicyi. — Prezydent re- 
publiki austryackiej i Wielka loża absty- 
nenckiego zakonu Guttemnierów. — Pie- 
kłe indyjskie. — Niemiecki komunizm za 
rosyjskie pieniądze. -— Ofiarny czyn lon- 
dyńskiego lekarza. 

Lwów, 14. styćznia. 

Jak donoszą oficyalnie z Madrytu, parowiec 
Santa Isabel z barcelońskiego Towa z. Transat- 
lantyckiego rozbił sięi zatonął z większą częścią 
załogi I pasażerów w nocy z 1. na 2. stycznia 
koło wybrzeża Vilagarcia, na wysokości wyspy 
Salorra. Okręt przybywał z wysp Kanaryjskich 
i miał na pokładzie około 200 osób. 

Z Villagarcia wysłano natychmiost łodzie 
*ztunkowe i udało się uratować 45 ludzi, których 
orzywieziono do Ribeyra, wsi na wytrzeżu Qa 
iicyi. Między uratowanymi znajduje siz cężko 
ranny kapitan okrętu. — Pewien oficer, który 
niadawno uratował się podczas rozbicia okrętu 
Eizagnirro, tym razem padł of arą katestrofy. 

Okręt Santa Isabel istniał od r. 1914, miał 


„GAZETA WIECZORNA", 


Z Belgradu donoszą o wykryciu spisku ko- 
munistycznego, który miał na celu obalenie o- 
becnego rządu i wprowadzenie sowietów w Ju- 
gosławii. Zamach stanu przygotowany przez ko- 
munistów miał się rozeocząć powszechnym straj. 
kiem górników w Bośnii i Sławonii'i rozszerzyć 
się na wszystkie korporacye ropotnicze w wiel- 
kich środowiskach pracy. Poza tem zamierzone 
było zamordowanie kilku minisirów I mężów po- 
litycznych. 

Rząd dowiedziawszy się o spisku zajął 
przedewszystkiem Dom Komutnistów w  Belgra» 
{dzie i zawiesił ich pisma. Podczas śledztwa po- 
licya znalazła plan akcyi, oraz wezwania Zino- 
wiewa, prezydenta komitetu egzekucyjnego Trze- 
ciej Międzynarodówki, azeby Jugosłowianie przy- 
łączyli się do komunistów czechosłowackich i 
Europy centralnej. 

W wielkich centrach przemysłowych, jak 
Kragujewacz, Nicz, Zagrzeb, Sarajewo, robotnicy 
nie dali się porwać propagandzie strajkowej. 
Dziesięciu komunistów zaaresztowano, poza tem 
jednak spokój nie został zakłócony. 

baua ` aand 

Niemieckie pismo socyalistyczne „Freiheit“ 
zarzuca niemieckiej partvi. komunistycznej, że 
wielkie koszta swej organizacyi i propagandy o- 
płaca — jeżeli nie w całości, tọ w znacznej 
mierze za: pi niądze rządu rosyjskiego. Za- 
rzutem tym obciążyło wspomniane pismo nawet 
imiennie dwudziestu kilku znanych komunistów, 
między'innymi głośną z podróży na kongres ko- 
munistyczny do Tours Klarę Zetkin. 

Berlińskie pisma komunistyczne „Rote 
Fahne* i „Internatonale* zaprzeczają tylko kilku 
szczegółom z artykułu „Freiheit* nie oświad- 
czają jednak wyraźnie, że partya i prasa ko: 


90 metrów długości i wiózł 2025 ton ciężaru. | munistyczna berlińska nie korzysta z rosyjskiej 


Biiższa przyczyny katastrofy nie są jeszcze 
ERA 
~ 2-41 "= e -^ 
Prezydent republiki austryackiej przyjmo- 
wał, deputacyę sustryackiej wielkiej leży zakonu 
„Guttempler*, mającsgo na celu zwalczanie al- 
łooliamu pod przewodnictwem dra Longo. 
przemowie powitolnej podniósł dr. Longo, że 
prezydent dr. Hainisch od dziesiątek lat jest 
abstynentem i popiera pracę i dążności organi- 
æacyi abs ynenckich. Zakon Guttempierów za 
czasów dawnego państwa austryackiego natrafiał 
na wisikie trudności, ponieważ błędnie uważano 
go za związek mazoński, gdy tymczasem jedy- 
nym jego ceiem jest szerzenie nowyczeęsnegu 
ru hu antial oholicznego, ratowanie ofiar alko- 
ho.izmu i przygotowanie odpowiedniej ustawy 
państwowe. Moraine poparcie ze strony prezy» 
denta republiki ma zatem dia dążeń zakonu do- 
nioe znaczenie. Prezydent Hainisch w odno» 
wiedzi zaznaczył, że abstynentam został przede» 
wszyst iem ze względów etycznych, stwierdził 
jednak, że wpłynęło to nader korzystnie na jego 
_ zdrowie i sprawność duchową; mimo iż ma już 
lat 63 nie odczuł jeszcze uszczupienia swych sił 
fizycznych, azi swej energii życiowej, Lecz tal że 
ze względów na społeczną gospodarkę, powinni- 
śmy zwalczanie alkoholizmu postawić na prze- 
dnim planie, inaczej bowiem nigdy nie będziemy 
mogli współzawodniczyć z trzeźwą Ameryką. 
Prezydent przyrzekł zatem organizacyi Qiuttem- 
plerów bezwzględne poparcie oraz czynną pomoc 
—Q— 


W angielskiem radykalnem czasopiśmie ro- 
botniczem „Daily Herald* pułkownik Ww edge- 
wood podaje seńzacyjne wiadomości o stosun- 
kach na wyspach Andamańskich, dokąd depor- 
tują wia ze angielskie zwykłych zbrod iarzy oraz 
politycznych przestępców indyjskich. Na wyspach 
tych znajduje s'ę około 13.000 więźniów. Cyfry 
śmiertelności wśród nich są dwa razy tak' wiele 
kie, jak w więzieniach indyjskich. Kolonia karna 
na Andamanach nie jest wcale zakładem wię- 
ziennym w właściwem znaczeniu słowa, lecz 
jest to raczej rrzedsiębiorstwo, z którego ciągnie 
się znaczne zyski. Więźniowie traktowani są jak 
niewolnicy i nie pracują pod nadzorem dozorców 
więziennych, lecz najsilniejszych i najbrutalniej» 
szych więźniów, mianowanych naczelnikami rot 


|pomocy pieniężnej. „Vorwśrts* berliński odnośnie 
do tej polemiki podnosi, te jakkolwiek niektórzy 
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z oskarżonych komunistów z pewnością nie sprzer 
dają szych przekonań za pieniądze, to jednak 
nie jest rzeczą godziwą popierać partyę, która 
od obcego rządu przyjmuje pieniądze, ażeby 
wprowadzać rozłam w orgańizacya niemieckich 
robotników. 

Niezwykle ofiarny czyn spełnił młody le- 
karz londyński Dr. Diff. Ujrzał on leżącego na 
ulicy byłego żołnierza. Sądził, że żołnierz zeme 
dlał z głodu, zdarza się bowiem obecnie często, 
że zdemobilizowani żołnierze nie mogą znaleź 
zajęcia i giną z głodu. 

Kazał przenieść żołnierza do Salford Royal 
Hospital gdzie dr. Düff pełnił funkcye szefa i po 
zbadaniu pacyenta doszedł do przekonania, że 
były żołnierz jest ciężko chory i musi się pod: 
dać trzem operacyom. Dwie operacye lekara 
przedsięwziął natychmast, chory był jednak 
z powodu utraty krwi tak osłabrony, że obawia- 
no Się, iż nie wytrzyma trzeciej operacyi. Dr. 
Düff wówczas postanowił wzmocnić pacyentą 
zapomocą tr.nsfuryi krwi, k órej dostarczył na- 
tychmiast z własnego ciała. W godz nę później 
dokonał trzeciej operacyi. Pacyent wkrótce do 
szedi do zdrowia, zatrzymano go jednak jeszcze 
w szpitalu, gdyż pozbiawiony był zupełnie środ- 
ków utrzymania. W w.lię Bożego Narodzenia 
w szpitalu zjawił się adjutant królewski, ażeby 
drowi Duff wyrazić uznanie za KE M czyn 
i zapytać czy ma jakie życzenia odnośnie do 
szpitnia, które król pragnie spełnić. Młody lekars 
oświadczył, że obecnie, skoro stał się „krew= 
nym“ byłego żołnierza, los jego leży mu na ser- 
cu, prosi zatem o zajęcie się jego przyszłością. 
Natychmiast po świętach byfy żołnierz otrzymał 
korzystną posadę. Młodemu lekarzowi, który 
w tak zaszczylny sposób zdobył popularność 
przepowiadają świetną przyszłość 


| EEEE On 


OBRADY KOMISYI FINANSOWEJ. 
Warszawa, 14. stycznia. 

(Telet.) (m)  Komisya finansowa konferencyi 
pokojowe] sbradówała nad sprawą zaległych pen- 
syi urzędników państwowych oraz emerytur wy- 
płacanych z funduszów państwi"wych. Ze stromy 
polskiej popierane były w dalszym ciągu żądania 
zwrotu odpowiednich swn z ogólnej państwowej 
kasy emerytalnej. Wobec niemożliwości osiągnie- 
cia porozumienia, ustalono protokolarnige różnicę 
poglądów, przekazując sprawę do załatwienia ko- 
misyj redakcyjnel. 


ASKENAZY DO LIGI NAR. W SPRAWIE 
LITEWSKIEJ. 
Warszawa, 14. stycznia. 

(Telef.) (m) Delegat polski do Ligi Narodów 
prof. Askenazy przesłał w sprawie zatargu polsko- 
litewskiego depeszę, w której zapewnia Ligę, że 
może liczyć na p moc moralną rządu polskiego ce 
ilem uzyskania zgody gen. Żeligowskiego na wsze! 
kie zarządzenią podczas rozbrojenia, rozpuszcze- 
nia i wycofania wojsk oraz przekształcenia admi- 
nistracyi na teryttryinn zajętam przez wojska Że- 
ligowskiego, o ile zarządzenia te Rada Ligi Naro- 
dów wważać będzie za konieczne celem Zapewnie- 
nia swobody plebiscytu. 


Podpisanie koiiwencyi poisko-wegierskiej . 
-= nastąpi w najbliższych dniach. 


(Telef.) (m) W najbliższych dniach udaje się 
do Budapesztu szef sescyi Kirchmayer. który 
wraz z posłem Szembekiepn upoważniony jest do 


Czechami w Sprawie umowy kandłowei odnoczo» 
no do końca bm. W międzyczasie przybędzie K 
Yrsa wý czeski minister przemysłu i handiu. 


I Era konwencyi z Węgrami. Pertraktacye « 
| 


Konferencya premlerów w Paryżu odroczona. 


Warszawa, 14 stycznia. 
(Telef) (n) Z Londynu donoszą, że Lioyd 
George po otrzymaniu wiad:mości o dymisyi ga- 
binetu Leyguesa poleci? odwcłać zamówienie ma 


mieszkanie. Jak stychać, z powodu dytnisyż gable 
netu franouskiego konferemcya premierów zap 
wiedziana na 19 bm., nio odbędzie się w. tym tets 
minie, () 


Siąsc. górnicy protestują przeciw nadużyciom niem. 


Warszawa, 14 Stycznia. 
(Teleł.) (m) Na G. Śląsku wybuchł strajk gôr- 
ników, jako protest przeciwko nadużyciom popet- 


niamym przez górnośląskie władze niemieckie w 
mieszkańcach wsi polskich. 


Rozmaitości telegraficzne. 
(Telef.) (m.) Obrady Naczelnej Rady N. P.R. 


więzien: ych. Więźniowie z Birny, fizycznie piękni, zastały odroczone do miedźieli 16, b, m. 


lecz zniewieściali mężczyźni — którzy stanowią 


Warszawa, 14 stycznia. 
| 


(Telet,) (m.) Na wczorajszej Radzie mini- 


jedną trzecią cz ść kolonii karnej — oddani są strów rozpatrywano sprawę organizącyji rady. 


prawie bez wyjątku prostytucyi homoscksualnej. 
ef" 


kołajowej oraz projekt ustawy, o onderze Biale- 
ga Orta, I 


(Telef) (G.) Przedwczesna pozłoska. „Prze. 

ad Wieczormy” donosi że pogłoska o powoła 
niu Włodzimierzą Tetmajera na stanowisko mb 
nistra kułumy i sztuki jest przedwczesną, albo- 
jwiem najpierw musi seim %adecydować przęde- 
wiizystikiem o istnierin tego ministerstwa, a do- 
piero później może być mowa o jego obsądzęniu, 
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| — NADESŁANE. 
AKUSZER I GINEKOLOG 
Dr. Włądysł. Mikucki, 


b. Radca Rządu í prymaryusz, 
STANISŁAWÓW, dom Blumenfelda. 899 


Specyalista chorób skóraych | wensrycznycn 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ori. od 8—3i oł 12—6. 8222 


moi. GRÓE 


Podziękowańiea. 

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 

błp. Anny Wittlinowej i tym, co w dniach nie- 
doli krzepili nas wyrazem współczucia, tą drogą 

składamy serdeczne podziękowanie. 8570! 
Dr. Bernard Wittlin z rodziną. 


mieszka i ordynuje 
w chor. dzieci Sena 


torska 5, od 3—4. 
8578 


ARONIRA. 


Piątek 14 stycznią o g. T wieczór „Cyyanerya 
warszawska” y raz. 

Sobota 15 Mycznia o g. 3.30 po poł. „Betleem 
polskie“ (Jaselka). 

Sobota 15 stycznia o g. 7 wieczór 
nek“, operetka 9-ty raz. i 

Po każdem przedstawieniu wieczornem cze- 
kają wozy tramwajowe do użytku Publiczności; 
we wszystkich kierunkach, 

aa ae 

Komisaryat Małopolski głównego urzędu li- 
krwidacyjnego domosi, że rejestiracya i «stemplo- | 
wanie austryackich "pożyczek wojennych rozpo- | 
czyna Się w myśl odnośnega rozp rządzenia NYM 
komawczęzo dnia 15 bm. i trwać będzie do 15 hute- | 
go br. Kzies'racyj dokonują wszystkfe urzędy po- 


„SkowTo- 


A AC 


„GAZETA WIECZORNA", 


platformy na przedną w najdealniejszym ga) 


rządku, 


(PAT.) Poszukiwania morderców Zahnów, W 
Fioryary ciej 


sprawie zbrodm dokonanej przy ul. 


i 


Ne, 3635 


nich ukazała się głowa gospodarza. „Woda jest 
ciepła, lecz nadto twarda i mulista — rzucił mu 
yodróżny — zanurzając się w wodzie. „Mulietal 
A to idyota! — zawołał g 'spodarz. — Przecież 


na Załmach. prowadzone są w dalszym toku dr- |łazienka jest obok. To jest piwo domowego wy- 


chodzenia. Ponieważ pewne Ślady prowadzą poza 


miasto, przeto d$rekcya połicyi wydeległ wala 
wczoraj kilku funkcyomrarywszy, którzy samocho- 


dami pojechal, w okolice Krakiwa, w Ślad za |kilkoma 


sprawcami zbnodni. Przez całe popołudnie prowa. 


dzący śledztwo komsarz wiaz z agentami poszu- 
kiwał mą miejscu zbriidni za Śladami, któreby dały 
podstawy do dalszego śledztwa. Znateziono pod 
1000- 
markowy, pod kasą zaś ogmiotrwałą banknot 100- 
polstrwawi: ny. 
Wczoraj o godz. 10 rano zmarł w szpitafu Saul 


szafą z zegarkami poxrwawiory bankn it 
markowy, a nadto nowy ręcznik 
Zahn, 


—- : 
TAŃCE! „Ecoe de Danse" znana najelegantsza 
Szkoła tańców modry h, pod kierownictwem St. Niem- 
czynowskiego, przeniesiona z dniem 15. b. m. z Ka- 
syna oficerskiego Fredry i, do własnego z komfortem 
urządzonezo lokalu, przy u Ossolińskich 10 (gmach 
byłezo Teatra Wodewilowego). 
Kursa tańców salonowych zwykłych i modnych, 
agy h i narodowych. 
iecz rki (komplety) co soboty. „Five of clok'i“ 
ćwiczenia popołudniowe) w niedziele i swięta. __ 8552 


—— 

„Lituania* w Kine „Lew“, Kinoobraz wy- 
twórni polskiej „Poltilmy*. Z przyjemnością kon- 
statujemy fakt, iż „Polfilma* złożyła prżed spo- 
łeczeństwem świetny egzamin. Staranna wystawa, 
olbrzymi nakład pracy — wykończenie każdeso 
niemal szczegółu, składaią się na całość praw- 
dziwie artystyczną. Treść obrazu aktualna o pod- 
kładzie spolecznym — życie wsi i cworui akcya 
w jenna. Sceny z wojskiem — najazdy bolsze- 
wickie zrobione po mistrzowsku, Ładnie wybrane 
są krajobrazy, oraz Smile pieszczą oko drogie 
sercu polskiemu widoki Wilna. Zdięcia wykonane 
są wyraźnie iczysto. Rrzecz godna widzenia. Nic 
więc dziwne o, że film ten cieszy się ogromnem 
powodzeniem. 


datki we, wszystkie Banki krajowe i Kasy ISZCZĘ- | „e 


dności, kk 

Sąd Obywatelski Województwa  lubefskiego. 
Z Lubina donoszą nan:Kemisya Organizacyjna 
pod przewodnictwem prof, Hliazowicza, złożoną 
z reprezentantów Związku Ziemian, Kółsk rolni- 
czych, Kiu Snpołecznega, Kataridkiego Związku 
Polek i Towarzystwa popierania ruchu spolecz. 
pas, opracowałą protekt nagulaminu „Sądu Oby- 
wateldkiego Województwa lubelskiego — instytu. 
oyi majęcaj stać ma straży tojałności narodowej 
przy pozbyrwaniu Się ruchomęści wiejskich i pol- 
skiego siamu posiadania, 

(PAT.) -r 13 St. C. w Krakowie, Wcziraj ter- 
mometr wskazywał tu t turę -+ 13 st. C. 

(Telef.) (G) W drugiem to owaniu IMI. kiasy 
łeteryj państwowej wygrama w hwi cie 20.000 mk. 
padla na mumer 5636, w kwocie 10.000 mk. na nr. 
49751, w kwacie 8.000 mk. na nr. 25065, 42272 i 
31106, 

Związek Strzelecki wzywa wszystkich byłych 
członków, którzy w «mesiącach sierpniu i wrze- 
śniu 1920 r. pelnit służbę bezpieczeństwa w dzieł 
aicach m. Lwowa, by w lak najkrótszym czasie 
zgłosih się w ł.kalu Związkw przy ul., Ossofińskich 
L 12 II. piętro. Sekretaryat Związku urzęduje we 
środy, czwartki, piątki i soboty od godz. 5—7 po 
pa., oraz w medaeje od 10—1 p poł. 

t Antoni Miecznik, Wczoraj zmarł w Warsza- 
wie w wieku lat 57 znany Ńterat i dziennikarz An- 
toni Miecznik, współpracownik „Kuryera Warsz.*. | 

(b) Mamo ja chcę murzyna. Przez dłuższy czas | 
śp ewano pod adresem dyrekcy! M. K. E., piosnkę 
na powyższą melodyę, o potrzebie wsiadania i 
wysS'adama z wozów ma sposób praktykowany w 
całej Europie. A gdy wreszcie Dyrekcya M. K. E. 
mdobyła się na odwagę i przyoblekła słowo w 
czyn, ludze oœ baranch przyzwyczajeniąch, ani 
rusz nie chcą uzmać tego porządku, chociaż jak 
wiadomo taki system panuje na cąłym kutturalnym 
św ecie. Na temat wsiadania od „tyłu” i wysiada- 
ma „od przodu“ doszło wczoraj do całego szeregu 
scySsy', œo jednakowoż mie powinna zrażać tym 
razem energcznych koaduktorów, a jesteśmy 
przekonam, że do tygodnia, wóz tramwajowy bę- 
dzie podobny đa koła nopędowego, a pasażerowie 
makszłalt transmisyi będą przechodzić z tylnej 


Rozmaitości. 
Lwów, 14 stycznia. 
(k) Kradzież obrazów Rembrandta. Z kan: 


toru bankowego firmy Emila Hecksch:ra, skram 
dzieno obrazy Rembrandta, na szkodę 8 milio- 
nów marek. Złoezyńcy będą się starali prawde- 
podobnie wywieźć je za gran cę. 

(k) 2500 Niemców zmarło w Anglii w 
czasie wojny. Minister Alfred Mond stwierdzil, 
iż prawie 2500 niemieckich żolnierzy i ozób cy- 
włlnych zmarło w Anglii podczas wojny, gdzie 
też wszyscy zostali pochowan. 

(k) Milionowe honoraryum hr. Appo- 
ny'ego. Pewien amerykańsko-węgierski dziennik 
zawarł umowę z hr. Apponyim, mocą której zo- 
bowiązuje się hr. Apronyi napisać w bieżącym 
roku przeszło 20 artysułów, za co otrzymać ma 
honoraryum w sumie miliona marek. 

() Podatek od rzeczy luksusowych i 
jego następstwa. Nowa ustawa nakładająca 10% 
podatek na rzeczy luksusowe, d proważziła do 
tego — jak piszą z Budapesztu — że zapano- 
wał zupełny za:tój w sklepach, w których sprze- 
dawano towary, objęte podatkiem. Publiczność 
wstrzymuje się od zakupów. Sklepy jubilerskie 
oraz składy z luksusowymi przedmiotami skórza- 
nymi, całymi dniami stoją puste. 

(k) 1:360 kg. nafty w płomieniach. Przed 
kilkoma dniami dworzec główny w Wiener-Neu- 
stadt oświ£tliły ogromne ogniste pochodnie. 
Znajdujący się na stscyi wagon. zawierajacy 76 
beczek, czyli 14560 kg. nafty, z niewiado- 
mych przyczyn stanął w płomieniach. Miejska 
straż pożarna uratowała inne w pobliżu stojące 
cysterny, oraz wagony z innemi rzeczami. 

/ (k) Ciezła kąpiel. Pewien podróżny zwie” 
dzajzcy Anglię, zajechał wisczorem do jakielś 
wioski, gdzie u gospodarza, u którego wynajął 
mieszkanie, zamówił sobie ciepłą kąpiel. Gospo- 
darz objaśnił go,iż łazienka znajduje się w obok 
położonym budynku, który wskazał mu przez 
okno. Podróżny udał się do wskazanego budyn- 
ku, gdzie wśród ciemności doszukn! stę drzwi 
prowadzących do łazienki. N.tychmiast rozpo- 
częł kąpiel, Po chwili ożchyliiy się drzwi, a w 


robu. Proszę się natychmiast przenieść gdzie 
należy“. 

(k) Tempo. W Kolonii odegrała się przed 
niami następu ąca prawdziwa historya: 
Pewien emerykański oiicer jechał dorożką przez 
miasto. Qcy przejeżdżał przez Reński most, za- 
pytał woźnicy: „Cóż to za wspaniały most?“ 
„Duży most reński — odpowiedział woźnica. — , 


|pracowano nad nim 10 lat". „O! u nas w Ame- 


pon ROAR KE MM ÓLŁ R G— LK > LL 


ryce buduje się taką rzecz w ciągu dwóch lat". 
Woźnica milczał, a gdy go się zapytał Amery- 
kanin jak długo budowano operę, dał mrukliwą 
odpowiedź: „Wybudowaliśmy w ciągu trzech 
lat", „U nas w Ameryce wybudowalibyśmy te 
za rok“. Woźnica by! już zirytowany. Przeje” 
żdżali następnie obok katedry. Amerykanin nie 


spodziewał się ujrzeć tu tak pięknego kościoła i 
spytał jak on się też nazywa. „Nie wiem — ode 
powiedział woźnica 
tu nie było*, 


bo wczoraj jeszcze go 


DODATKOWY UKŁAD GOSPODARCZY MIĘ- 
DZY AUSTRYA A POLSKA. 
Lwów, 14. stycznia. 

Między rządem polskim a austryackim zo- 
stał zawarty układ dodatkowy do układu z dnia 
17. marca 1920 r., którym przedłuża się moc obo» 
wiązujacą poprzedn ego układu do dnia 30. ozer- 
wca br. z tem, że oba rządy zapewn ają sobie ; "ra 
dal w zakresie obrotu towarowego te same ulat- 
wienia, które przewidywał układ z dnia 17. marca 
1920 r. 

Odnośne do towarów, których wywóz z obu 
państw nie jest woinym. rząd polski zobowiązał 
Się udz elać pozwoleń na wywóz do Austryj na: 

1) ogółem 81.000 ton węgla, w mniej więcej 
mówrnych ratach miesięcznych po 13.500 ton; 

2) 10.000 ton roby i produktów ropnych, a 
m'anowice: benzyny, nafty, olei lekkich i para- 
fny; 

3) 150 wagonów Świeżych jaj, na które po- 
zwolenia wywozn będa wydawane poczynając od 
1. kwietnia dn 30. czerwca br.; 

_4) 8000 m* drzewa dębowego i olchowezo. 

Weg el może być kupowany wyłączni: tylko 
w Państwowym Urzędzie węglowym w Warsza- 
wee, ropa bezpośrednio w polsk'ch raf neryach na 
warunkach przyjętych przez Państwowy Urząd 
naftowy w Warszawie, jaja w Symdykacie jaj- 
carskim w Krakowie lub u poszczególnych człon- 
ków tegoż Syndykatu, na warunkach zaakceptow 
wanych przez Ministerstwo Aprow zacył w Wan 
szaw e. 

W zaman za to rząd austryacki zobow'ązał 
się do wdz'elenia pozwoleń na wywóz do Polski 
mastępujących towarów : 

1) 400 tom mrateryałów wybuchowych, 400.000 
sztuk lontów w krążkach, 13,000.000 sztrk kapi- 
szonów dla kopalń węgla; 

2) artykułów techn cznych dła przemysłu na- 
ftowego, jak: pierścieni uszczelniających, 
szczel wa z wszelkich materyałów, ln drucia- 
mych, narzędzi, fit ngów i rur do ura- 
rek polskich 100,000.000; 

3) stal wszelką, jak: narzedziową, gatinkową, 
spawalną, Świdrową, nożownczą itd, razem na 
250 ton; 

4) żelazo wszelkie, jak handlowe, okrągłe, 
sztabowe, profilowe, szynowe, narzędzowe ibp. 
na razem 3000 ton;  , 

5) wszelkie aparaty i maszyny, oraz części 
dodatkowe do nich, jak: aparaty miernicze dła 
kopalń, pnenmatyczne młotki kopalniane, kompro- 


sory, wiertarki, maszyny fabryczne, frezarkt, 
obrabiarki, lokomoble, motory itp. na razem 
1000 tom; 


6) miedź, blachę, drut | rury młedziane ua 
razem 100 ton; 

7) Środki transportowe, a manowicie: 35 lo 
komotyw dla toru normalnego (nowych) : 550 


wagonów kolejowych frawycid: 
La 


Nr. 5635 QAZETA WIECZORNA“, 


dzeń ze słabym prądem do wartości marek pol- 
kich 40,000.000; 

9) papieru drukowego i rotacyjnego na razem 
1000 ton; 


8) artykułów  elektrotechnicznych dla urzą- | ministrącyi furidusau przekazanego Główaen | C 


Urzędowi Ziemskiemu ma cee sfinansowania 
reformy bolnej, Funduszem tym w kwocie pół 
admastrować będzie Polski 
Do zakresu abowiąz- 


miliarda marek 
Paźstwowy Bauk Rolny, 


10) fiou 1 sita (materyal do tiltrowamwa) na ra-| ków Benku Rolnego z tytułu tego fundusu na'e- 


zem 20 ton; i 


żeć będzie: Przyjmowanie wpłat oraa dokonywa- 


lijmagnezytu w cogiełkach, mielonego ; sin-|ne wypłat ma rachunek tego funduszu; zala- 


teremagnezytu na razem 500 ton; 

12) skóry w kquponach na pasy napędne na 
razem 60 ton. ky 

Poza tem rząd atustryacki uznał, iż w odno- 
śnym ukladzie uzyskał całkow'tą kompenzatę to- 
warową (np. odnośnie potrzebnego do wyrobu 
węgla) ma reperacyę 500 polskich lokomotyw, 
które austryacki zarząd kolei zobowiązuje s'e 
zremontować w ciągu 4 fat, odnośnie tej ilości, 
którą będwe zremontowańą w ciągu trwania po- 
wyższego układu dodatkowógo) mrzewidzany 
łest remont w tym czasie wyżej 60 lokomotyw). 

Obe strony zgodziły się wydawać w dal- 
szym ciągu pozwolenia na wywóz na terytoryum 
drugiego państwa na towary, przewidziane ukła- 
tem z dna 17. marca 1920 r, aż do zupełnego 
wyczerpania wyszczególnionych tym układem 
kontyngentów. 

Od towarów wymienionych w układzie do- 
datkowym me mają być pobierane przez oba rzą- 
dy jak ekołwiek opłaty wywozowe, z wyjątkiem 
przy rope i produktach naftowych. Jednakże o- 
platy manipulacyjne przew dziane układem Z 
dnia 17. marca 1920 r. obowiązują i nadał. 

Ze wzgtędu ga to, że przy wywozie niektó- 
rych towarów z Augtry! byty robione trudności, 
un'emrożliwiałące czasami wywóz towaru do Pol. 
Ski, przez czyniiki do tego nieuprawn'one, jak. 
rady robotnicze 'tp., końcowy protokół do układu 
dodatkowego przewidułe, że rząd państwa, z któ- 
reg mmo prawidłowo udz'elonego ponwolenia 
wywozu, wywóz towaru będze uwemażliwiony 
przez mieuprawn'onc czynniki, wynikłą z tego 
stratę drug'ej strone wynagrodzi. Odszkodowa- 
nie tę jednak ne powinno w żadnym wypadku w 
łącznej sumie przewyższać ceny fakturowej to- 
waru, łącznie z ewentnalmyyn; kosztami kolełowy- 
m, Jak osiowe, składowe itv. To samo dotyczy 
wszełkej zwłok: przy wywezie towaru spowodo- 
wanej przez wyżej wym eniote czynn'ki. 


W SPRAWIE STATYSTYKI STANU ZATRUD- 
NIENIA W PRZEMYŚLE. 
Lwów, 14. stycznia. 
Wobec błędu druku w tekscie rozporządzenia 
Rady ministrów z dwa 18. październka 1920 r. 


w przedmocie Statystyki stanu zatrudnienia w 


twita czynności bankowych związanych z 
przypolorwaniem, wydawamiem, oprocentowaniem 
i "amianą na przyżzią państwową rentę ziemską 
tymoazasawych moazwitowań, wydawanych przez 
Główny Urząd Ziemski; prowadajne ksiąg ad- 
ministrowamego tunduszn odrębnych od ogólnej 
księgowości Banku, wreszcie stawiamie wnio- 
sków w mrzedmyiocie sposobu opmocenłowania 
każdorązewych pozostałości tego tunduszu, 


WŁÓKIENNICZA IZBA PRZYWOZU I WY- 
WOZU. 
Lwów, 14, stycznia, 

Drią 20. z. m. odbyła się w Głównym U- 
rzędzie przywozu i wywozu w Warszawie kon- 
ferencyia ZMD, reprezentujących dzia! witlókienni- 
czy handłu f przemysłu. Obecni byli delegaci 
miast: Warszawy, Łodzi, Białogostoku į Bielska. 
Reprezemtanyci handlu domagali się utworzenia o- 
soibmejj zby włókienniczej handlowej z siedzibą 
w Warszawie dla b. Kongresówki omaz w Łodzi 
osobnej izby włókienniczej. reprezentującej inte- 
resyj przemysłu włókienniczego ciążącego ku 
T łódzkiemu tego przemyslu. Jako Wy- 
nik narad ustalono kancepcyę 2 typów izb danej 
branży: mrzemysłową i handlowa; reprezentanci 
iprzemysi zgłaszał potrzebę istnienia tb sa- 
| modziejnyrch dla okręgów: Białystok, Bielsk ew, 
Kalisz, Reprezentanci handlu żądali natomtast, by 
izby wiókjenniczs handowe pokrywały się z 
tenemami działalności izb dkręgowych przywozu 
| wywozn Reprezentanci przemysłu oswiadzzY- 
li że nie nie mają przeciwko takiemu rozgrani- 
caunu, istnieln też nadzieją, Że prawy Stosun- 
ków handlowych z zagraniką będą Jak najpro- 
ciej załatwiane, 


SKÓRZANA IZBA PRZYWOZU 1 WYWOZU. 
Lwów, 14. stycznia, 

Dnia 21. z. m. odbyło się w Głównym U- 
rzędzie przywozu | wywozu w Warszawie po- 
siadzenie przedstawicieli przemysłu zarbarskiego, 
hamidhi skórami | rzemiostą szerwskiego Na pe 
siedzeniu tem zaznaczyły się różnice interesów 
oem, dsfniele też nadzi:la, Że sprawy stosun- 


przemyśle (Dz. u. nr. 115 z dna 20. grudnia 1920), OTa2 rzemiosła szewskizo  będącegu odbiorcą 
Główny Urząd statystyczny zwraca uwagę Pp. |Witobów przemysłu garbarskiego,. 


właścicieli, wzgl. kierowników zakładów  górni. 
zych, hutn czych, fabrycznych, oraz rzemieślni- 
czych. że obowiązek zarejestrowana się u wła- 
ściwych Inspekterów Pracy, oraz obowiązek prze 


JARMARK POZNAŃSKI. 
Lwów, 14. stycznia, 
Kupiectwo poznańskie, porozumiaąwszy siępź 


syłana sprawozdań statystycznych do Głównego | Ministerstwem b. dzielnicy pruskiej, z zarządem 


Urzędu statystycznego dotyczy wszystkich pań- 
stwowych komunalnych ; prywatnych (stałych 
lub sezonowych) zakładów przemysłowych, o 
ile posiadają one motor, (bez względu na siłę mo- 
toru), lub, ne posiadając motoru, zatrudn ają wię. 
cej, niż pięc'u robotników. 

Nezbędne druki właściciele, wzgl. kierow- 
voy zakładów mogą otrzymać od właściwego In- 
sptktora Pracy (w b. dzielnicy pruskiej u Inspek- 
tora przemysłowego). J 

Główny Urząd statystyczny zwraca uwawę, 
że dnia 7. stycznia upływa termin przesyłają 
sprawozdań do Głównego Urzędu  statystcznegd, 
Aleje Jerozolimskie 80—80 a. za mięsiąc grudz'eń 
1920 r. 

Obow'ązek zarejestrowania Się u Ispektora 
Pracy (Inspektora przemysłowego) upłynął już 
tra 3. stycznia. Zwraca się uwage na skutki kar- 
me, wynkające z niewypeln enia obowiązku reje- 
stracy' lub obowiązku przesłania sprawozdania w 
terminie właściwym. 


ADMINISTRACYA FUNDUSZU, PRZEKAZANE- 
GO NA CELE SFINANSOWANIA REFORMY 
ROLNEJ. 

lwów. 14. stycznia, 
Dnia 20 grudnia b. r. zostalo wydane przez 
Rada Ministrów rozporządzenie, dotyczące ad- 


` 


gminy miasta Poznania i lzbami hħhandlowemi, 
podjęło myśl stwomzenia jarmarku poznańskiego, 
Zarząd gminy m, Poznania, oceniając. daniosłość 
takiego dzieła, nietylko dla miasta samego i dla 
dzielnicy, lecz dia całej Rzeczypospo'iti Pol- 
skiej, stworzył Miejski Urząd łarmarku Trznań. 
skiego, który się oparł na komitecie, składają 
cym sie ż nańwytrawwejszych przedstawicieli 
przemyslu I handitu. Miejski Urząd larmatku pò- 
znańskiego rozpoczął pracą z początkiem ilsto- 
pada mb, r. 


STOSUNKI HANDLOWE 4 FRANCYA, 
Lwów, 14, stycznia, 

kba haadlowa trancusko-poiska w Paryżu 
zgromadzona na walnem zewaniu w ubiegłym 
miesiącu, wyraziłą Życzenie, by rząd polski po- 
wrócił w terminie | gremicach, odpowiadających 
obecnej, wyjatkowej sytuacyi kraju. do systemu 
zupełnej wolności handławej i fnansowej. W 
datszym ciągu wymowiedriałą się Izba irarcu- 
sko-polska zą zniesieniem zaka:u przywozn {o 
jwarów użyteczności ogólnej, zadała określenią 
„komtyngentu przywozu 'wszysłkich artykuiów 
t zw, luksusowycen mochodzazna  frarcuskiero, 
swobody wywozu i zniesienia centrali dewiz. ~ 
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Z sylwetek aktualnych, 


Wywiad z wiedeńskim — 
paskarzem. 


Technika zawodu. Jakie właściwości 
umyslu i charakteru są wymagane. — 
Przeciętny zarsbek miesięczny. — Nie- 
zbędne wydatki — Tryb życia paskarza. 
— Paskarz nis ma czasu do miłości. 
Rozluźnienia życia małżeńskiego. — Kto 
zarabia przy paskarzach, a kto przez nich 
szkodę ponosi. — Cyniczne samopoznanie. 


Jeden z wiedeńskich dziennikarzy 
wpadł na pomysł urządzenia wywiadu a 
„nowym bogaczem*, który dorobił już 
się na hapdlu paskerskim tylu milionów, 
że może sobie pozwolić na cyniczną 
szczeraść. Udzielił on następujących ine 
formacyi : 


Wiedeń, w styczniu. 

Paskarzem staje się każdy, kto czuje w so- 
bie nieodparty popęd życia zgodnie z wymogami 
| chwili obecnej. łe:hnika zawodu jest łatwa; 
! obejdzie się bez wiadomości przygotowawczych, 
wystarczy mieć nieco „sprytu“, odwsgi pewnego 
wyłamania się z pod nakazów etyki i moralno» 
ści. Początek jest łatwy. Z niezbyt wielkim ka» 
pitałem własnym, lub na wysoki procent od 
przyjaciela na krótki czas pożyczonym, przystę” 
puje się do zakupienia partyi jakiegokolwiek to- 
waru, który nie obejrzawszy go nawet — 
serzedaje się natychmiast z zyskiem 100-procen* 
towym. Z podwojonym kapitałem kupuje się 
znów jakiś tani, pokupny towar i tę procedurę 
powtarza się jak najczęściej, czasem po trzy, 
cztery razy dziennie. Przytem bardzo szybka 
nabywa się wprawy, poznaje się źródła nabycia 
i zbytu towarów, rychło też rośnie procent ode 
sprzedaży. Dzienńy zarobek trudno obliczyć, 
czasem bowiem kilka dni mija bez zrobienia ine 
te esu, można obliczyć tylko przeciętny zarcbek 
miesięczny. Co do tego fama przypisuje nam 
przesadne zyski, w rzeczywistości średnio Sprae 
wny paskarz zarakia przeciętnie skromną sumą 
miliona koron miesięcznie, co przy dzisiejszych 
stęgunkach w sam: raz wystarczy na utrzymania 
Jeli zysk jest większy, pieniądze lokuje się na 
tychmiast kupując wille, realności, przedmioty 
sztuki, urządzenie, kiejnot$, lub złoto (nie w 
monetach |). Chociaż interesy nasze załatwiają 
się przeważnie w kawiarniach, nocnych lokalach, 
lub na ulicy, to jednak mamy stosunkowo wiel 
kie wydatki. Do kosztów zalicza się wydatki ną 
suta, hotele, wiza paszportowe, prezenty, łapóe 
wki i poufnych pośredników. Wszystko to po« 
trzebne do interesu, błędnem byłoby mniemanią 
że zwiedzamy ‘noćne lokale i bary dla własnej 
przyjemności. j 

Zajmujące są dane o życiu miłosnem no: 
woczesnego paskarza. Przeważnie są oni w dzień 
i w nocy tak intenzywnia zaabsorbowani intere 
sami, że nie mają czasu ani humoru poszukiwae« 
nia kobiecego towarzystwa, mimo to każdy bez- 
warunkowo ma stosunek z jakąś kobietą. Więke 
sza część paskarzy ma Żony, lecz pożycie mate 
żeńskie jest prawie bez wyątku złe. Żony ich 
i datują się przeważnie z przedpaskarskich czasów 
i nie mogą się tak łatwo zastosować do warun- 
ków nowego zawodu. Żyją wprawdzie w dobro- 
bycie i obsypywane są zbytkowymi podarkami, 
leczz małżeńskiego pożycia muszą prawie zrezy- 
gnować, Kobiety, z któremi obcuią paskarze są 
bądź to potrzebne w interesach, bądź też służą 
do przelotnej rozrywki. i 

W Wiedniu jest obecnie 15.000 do 30.000 

astarzy. Kto zarobił 100 do 200 milionów kor. 

zakłada Tow. akc, z o. p. i wstępuje w szeregi 
ulelkiej finansiery. 
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Interwiewowany  paskarz - niechętnie u- 
dzielił objaśnień co do tego, kto przy paska- 
rzach zarabia, a kto przez nich szkodę ponosi, 
obawiał się bowiem, że narazi się swoim kole- 
gom zrwoduwym.' Wkońcu jednak rzekł:. Zara- 
biają przy nas firmy spedytorskie i ich urzędni- 
cy, dorożkarze, robotnicy, agenci, pokątni han- 
dlarze, telefoniści (?), szoferzy, kelnerzy, służ a 
biurowa, pewne „damy“, senzale przy licytacyach, 
biura sprzedaży realności, właściciele restaura- 
cyi i nocnych loiali, wreszcie wszelkiego ro" 
dzaju faktorzy. Wszyscy ci ludzie na równi 
z paskarzami zarabiają miiiony kosztem państwa 
i kosztem ludzi, którzy interesów takich robić 
nie chcą i którzy skutkiem nadmiernej drażyzny, 
zpowodowanei wywozem towarów za granicę lub 
puszczaniem ich na pasek, walczyć muszą Z 0» 
gromnemi trudnościami życiowemi. Jeżeli zatem 
łudność nie żywi ku nam sy mpatyi, jest to rzecz 
zrozumiała. Wiemy, że nazywają nas łotrami, 
osz .stami, zbrodniarzami, nawet mordercami; 
dla nas miarodajne jest tylko jedno: pieniądz, 
a chcc:aż są to tylko austryackie korony, to i 
za nie dziś jeszcze wszytko nabyć można. 


Nastroje taneczne Berlina zaczy- 
nają przemijać. 
Zaraza ogarnęła wpierw Niemcy. — Berlin 
tańczył bez upamiętania. — Modny tanc- 
mistrz najlepszym zawodem. Płace 
mistrzów tańca. — Opamiętanie jako krok 
do uzdrowienia. 
Berlin w styczniu. 


Nastrój tanecznego szaleństwa, jasi ogarnął 
wszystkie narody tuż po ukończonej wojnie, Za- 
czyna zwolna mijać. Manja twosteppowania i fox- 
trottowanis, która istną zarazą ogarnęta zwłaszc a 
Niemcy po klęsce poniesionej, by'a niejako wy- 
razem chwili. Berlin doznawszy najstraszliwszego 
rozczarowania w wielkiej wojnie, rzucił sę w 
odmęty tanich rozkoszy. | oto wszystkie „tanz- 
budy“, wszystkie „dancingi“ zaroiły się tłumem 
tancerzy i tancerek, w takt upajającej muzyki 
tańczyła cała szopka do upadłego. 

Niemcy szalały w tańcu, by nie oszaleć z 
rozpaczy doznanego narodowego zawodu. 

Zawodowi tancmistrze byli rozchwytywani. 
Nigdy jeszcze nie zarabiali panowie od twostep- 
powego pas tyle grosza, co teraz za masowe 
udzielanie lekcyi tańca. 

„Modny tancmistrz* stał się najlepiej opła- 
canym zawodem, a dziś za godzinę płaci się 
tancmistrzowi z baletu więcej, niż najlepszemu, 
sławnemu profesorowi-lekarzowi za konsultacyę. 

Pierwsza „moderne“ para tancerska zjawiła 
się w balowej toalecie w „Apollo Theater" w 
Berlinie i zyskała sobie ogromne uznanie. 
Wprawdzie podczas wojny, gdy na skrwawionych 
polach bitew szalał Wtraszliwy taniec szkieletów, 
taniec w Niemczech ustał, a tylko w barach i 
variete-teatrach tańczono w noc do upadłego, 
by spienioną falą rozszaleć się tuż po poniesio= 
nej klęsce. 

A wówczas płace tancmistrzów doszły do 
niesłychanych, jak na Niemcy, wyżyn. Taka tan- 
cerka, jak Anita Berber, lub Kata Stern, zara" 
biają miesięcznie po 20.000 marek, Saharet, 
która w styczniu jest angażowana do Berlina, 
będzie brała 60.000 marek za występ. Zaś w 
salach tańców ceny za naukę tańców skoczyły 
niezmiernie. To, co kosztowało w 1918 r. 15 do 
20 marek za goczinę, dziś doszło do 100 mk., 
a są nawet pierwszorzędne „etablissement“, w 
których zagraniczni dyplomaci tańczą ze swemi 
damami, gdzie lubią rozbi,ać się w fox-trocie 
i two-stepie Amerykanie, a tam płaci się niew 
równie więcej. 


Ale w ostatnich czasach . znać już w ta-| 


necznych upodobaniach pewien uwiąd. Szał ta- 
neczny zaczyna maleć. Nauczyciele tańca zaczy- 
nają przekruwać zniżkę w konjunkturze. 

l, jak mówi dzienn karz niemiecki, 
jący berliński szał fox-trotta, jest to, zdaje się, 
symbol czasu: iż niemiecki naród nie chce ju 
tańczyć aż do przepaści, lecz następuje pewne 
upamiętanie, krok do uzdrowiania. 


Nakiądęm „Spółki akcyjnej wydawuiczęł”, 
~ Bowiem Spód druk „Praia 
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„UAZE CA WIECZORNA”, 


OGŁOSZENIĄ 


PIERWSZY KR. WYRÓB 


| LISTEW KA RAMY 


WE LWOWIE, PL. BILCZEWSKIEGO L 9. 

naprzeciw kościoła św. Elż iety. 8335 
POLECA SIĘ BOGATY WYBÓR RAM DO 
WSZELKIEGÓ WODZAJU OBRAZÓW I FO. 
TOGRAFII. SPRZEDAŹ HURTOWNA I POJE. 
| DANCZĄ POCENACH KONKURENCYJNYCH, 
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KoG pienta rutynowanego poszukuje natychmiast d- 
wokat Dr. Granicki, Czortków. Substytucya pożądana 
lecz nie konieczna. 8099 


Poszukuję natychmiast rutynowsnej pielęzniarki do nie” 
mowlęcia, Zgłoszenia: Lilienowa, Wałowa 11a. od 
godziny 3—4 pop. 8567 


iy l mje Lwowskie Tow. Mit Browarów 


KLEPAROWSKA 18. 8547 


R MIESZKANIA, LOKALS, SKLIPF K 


wozami meblowy. | 
mi i wagorami $ 
Opak wanis mebli. 


Mm (EEE 


miejscowe. Ubcznieczeiia przesyłek ko- 
lejowych od kradzieży. Konwojowanie 

fransporiów przez pewnych ludzi. 8559 
Delenta. Ekspzdycye. Dowozy wsze:cie. Prze. 
wóz machin elzżzich i kas oor 


| konuje 
Bezdzietne małżeństwo posznkuje nieugaebłowanego po- najsiaraanie MI Li LWwÓ = 


spedy or Kożesazi zę 


I 


CHIŃSKIE I ANGIELSKIE 


ka,u z kuchnią, ewentualnie nieumeW@ wanego pokoju 
z używaniem kuchni. Zgłoszenia do Administracyi pod 
„S yczeń*. 8459 


Trzy do 4 lub 5 pokoi umeblowanych lub próżnych za 
każdem odstęrnem, poszukuje Marczyński, Wałowa 2. 
8563 


H KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA d 


Obrsbiarki do drzewa, żelaza, metali. Motory wszel. a 
kiego rodzaju. N.rzędzia dla każdej gałęzi przemy 


słu i repogiela — poleca „PILOT“, Lwów, ul. kre e ZĘ ŚWIEŻEGO ZBIORU we 

torego l. 53 
ak meme di dydw AA W NAJPRZEDN. GATUNKACH 
Papier listowy i bilety wizytowe oraz książki handlowe, 

aołeca Sayfarth i bydyński, hotel Ge>rge'a. 8415 POLECA 6284 
Motory benzynowe, ropne, HANDEL HERBA IKAWY 


lokomobile, róg obra- 
biarki drzewa, metali, gatry, poleca „PILOT* 
Batorego 4. 


Lwów, 


8432 


Enmuma REEDLA 


We Lwowie, ol. Rutowstiego 


PRZECZYTAJCIE 


NAJŚWIEŻSZY NUMER 


UJ 


SZCZUTEK 


to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr, w Polsce 


Papiery, stare akta, kupuje Fabrysa Papieru Fujna. 
Biiższa wiadomość Sekler, Krasiekich 8, 6350 


Kupuię wszelkie przedinicty antyczne i nowsze — 
Jeroszewski, handel starożytności, Lwów, Romano: 
wicza l. 9. 8472 


* 


Ku ię domek z ogrodem lub parcelę i kam enicę z kom- 
fortem blizko tramwaju. Zgłoszenia do Adm, dla oka- 
ziciela półmarkówki nr. 9740055. 8566 


wagonowo marchew i buraki wszystkich ga- 
tunków. Oferty z podaniem ceny loco stacya 
nadawcza do biura „RUCH“ w Krakowie, ul. 

|. Szczepańska 9, pod „B 9, pod „Buraki“, 8527 8527 


0 rozmar ROZMAITJ PE 


Każda Pani powinna korzystać! Zakład krswiectwa 
damskiego „Jolanda“, Staszica 8, IL. p, otwiers trzy- 
miesięczny kurs nauki kroju najnowszych aeaa 
Wpisy codziennie — Dla Pań biurowych, kursa w.e- 
ezorne. 8506 


KOTYLIONY czci: 
(MNĄ POM c” sowie RZ 


POLECA : GŁÓWNY SKŁAD KAWY i HERBATY 
JÓZEFA MUSILA, Lwdw, Batorego 32. 216 


EKLAMA 


SZCZUTER 


to niezawisły organ 
satyry politycznej 


Mk 26 
27 
8 


Prenumer.ta mies. 
Pren. mies z dostawą 
Numer pojedynczy 


Do uabycia w Administracy| 
ul, Sok*ła 4 oraz we wszyte 
kich rafikach i biurach dzien. 
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